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Niepewność położenia. 


Niepewność, niejasność, chwicjność, o- 
to główne ceehy dzisiejszego położenia. 
Nietylko publiczność, ale i gabinety same 
nie wiedzą podobno, co jutro sie stanie. 
Dawne przyjaźnie i umowy są zakwestjo- 
nowane, a nowych jeszcze nie zawarto. 
Niedowierzanie jest wzajemne, wiec nikt 
z swą myślą ostatnią wystapić nie chce, 
aby się przedwcześnie nie zdradzić, i tem 
nie odjąć sobie na wszystkie strony mo- 
żliwości przymierza. 

Bismark czeka dotad w Biarrritz re- 
zultatów rokowania między cesarzem Na- 
poleonem a carem Aleksandrem, i ani zry- 
wa dotad stanowczo z Austrja, ani też 
nie zbliża się stanowczo do Francji. Hr. 
Rechberg czyni usiłowania, aby porozu- 
mieć się z Francją, i tem przeszkodzić 
zbliżeniu się jej do Prus i Moskwy. Lecz 
gdy niepewnem jest czy to się uda, wiec 
ciągle jeszcze przyjażne stosunki utrzymu- 
je z Berlinem iPetersburgiem. Nawet ga- 
binet włoski odracza parlament na czas 
nieoznaczony, nie cheąc aby powzięto pier- 
wej uchwałę przeniesienia stolicy, dopo- 
kąd się nie zdecyduje stosunck Francji 
do Moskwy, Prus i Austrji. Nim się roz- 
poczną debaty nad konwencją z 15. wrze- 
śnia, gabinet włoski pragnie wiedzieć, czy 
Napoleon porozumie się z Moskwą i Pru- 
sami, czy też z Austrją. Od tego bowiem 
zależeć będzie, ezy parlament ma odrzu 
cić konwencję z15. września odmówieniem 
przyzwolenia na przeniesienie stolicy, czy 
też ją przyjąć. Można już naprzód przewi- 
dzieć, że w razie porozumienia sie Fran- 
cji z Austrja, Włosi nie przyjma konwen- 
eji, a parlament może wtedy i rozpraw 
nad nią nie rozpocznie. W razie zaś po- 
rozumienia z Prusami, konwencja zupełnie 
inną, całości i jedności Włoch przychyl- 
ną przybierze dążność. 

Wśród tej chwiejnej i wyczekujaącej 
polityki w całej Europie, nie dziw więc 
że najsprzeczniejsze zewsząd głosza wia- 
domości. Każdy gabinet na wszystkie 
strony zachowuje sobie możliwość zbliże- 
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Kronika tygodniowa. 


(5Ęiat się nudzi. — Nudy, cholera i piramidy. — Nudy 


imaginowane. — Precz z nudąmi! — Olbrzymi wynala- 
zak. — Pigułki namiętności, — Milość i apteka. -- Otel- 
lo, Desdemona i wezykatorja, — Ojciec Benazel. — Nie- 
owidjuszowskie metamorfozy. — Stujuia i wszechnica. — 


Nieboszezka Circe. — Smutne wrazenia. — Sp. Bielinski, — 
Fpizodzik z jego młodości). 

O Gdybym był prawodawcą, ustanowiłbym 
osobny paragraf pod rygorem surowej kary, 
że nie wolno nikomu nudzić lub nudzić się... 
Sciągnąłbym wprawdzie może na siebie samego 
tym sposobem kilka miesięcy kozy za moje fej- 
letony, ale wypiekłbym ze szezętem tego raka 
na ciele towarzyskiem, jakim są nudy. 

Nudy stały się teraz niebezpieczną choro- 
bą, istną epidemią, która grasuje sobie w naj- 
lepsze, jak ospa lub cholera morbus... A nie 
wiedzieć już nawet, jakimby sposobem wytępić 
te obrzydłe nudy, które, jak to z przerażeniem 
poznaję , stopniują siętak szybko, że niebawem 
cały kraj, eały świat dawać będzie znak życia 
tylko olbrzymiem ziewaniem... 4 

Kogo się tylko zapytasz o powodzenie, od- 
powie ci zaraz, że się nudzi „piramidalnie*, 
chociaż nie zdaje mi się wcale, abymię Żydzi 
nudzili byli przy budowaniu egipskich piramid... 
A gdy pytasz dalej czego się nudzi, nie będzie 
ci umiał na to odpowiedzieć, jak Znowu z dru- 
giej strony nie wiedzą inni, dla czego się nie 
nudzą. 

Jeden się nudzi bez. towarzystwa, drugi 
gdy nie samotny, ten bez książek, ów przy 
książkach, ten właśnie że jest tu a tu, ów zno- 
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nia się. więc dwulicową jest jego dyplo- 
macja. Jedni widza jej jedno oblicze, in- 
ni drugie. Dla jednych najserdeczniejsze 
stosunki istnieją miedzy północnemi mo- 
carstwami, dla drugich przymierze fran- 
cuzko-prusko-moskiewskie jest w zawiąz- 
ku, dla innych znowu między Francją a 
Austrjt nastapiło już zupełne porozumie- 
nie się. Ze Monde donosi o ostrej dosyć 
depeszy austrjackiej, warującej dla papie- 
ża wolność powołania w miejsce francuz- 
kich, wojsk innych katolickich mocarstw: 
inne dzienniki piszą, iż Austrja postano- 
wiła nie mięszać się wcale do sprawy 
rzymskiej, że nawet rozpoczęła z Francja 
rokowania o uznanie Włoch, pod warun- 
kiem zrzeczenia sie pretensyj do Wenecji 
ze strony gabinetu włoskiego. 

Ale tej niepewności, zdaje sie iż wkrót- 
ce położy koniee zjazd cesarza Francji i 
cara Moskwy. Jeżli istotnie nastąpi, na- 
tenezas z porozumienia dwu mocarstw naj- 
potężniejszych wypłynęłoby i nowe ugru- 
powanie się Europy, lub kongres powsze- 
chny. Zjazdy w Kissingen i w Karlsba- 
dzie, chociaż tam pewne umowy zawrzeć 
miano, nie okazały się jednak w swych 


skutkach tak donośnemi, jak się zdawa- 


ło. Nie zdołano znaleźć podstawy dosyć 
silnej, aby potrójne przymierze można 
na niej stale oprzeć. Interesa trzech mo- 
carstw zanadto były sprzeczne z soba 
w najgtówniejszych swych punktach. Usku- 
tecznione na tych zjazdach porozumic- 
nia zamiast umacniać się wobec wypad- 
ków, zaczęły przeciwnie rozchwiewać się 
wobec konwencji z 15. września i spra- 
wy ksieztw, — i nie minęło trzy miesiace 
od 23. lipca, a już alians potrójny stał 
się prawie niepodobnym, a car Moskwy 
udał się do Francji i zbliża sie do cesa- 
rza Napoleona, przeciwko któremu głó- 
wnie potrójne przymierze było zwrócone. 
Moskwa widocznie dąży do przywrócenia 
stosunków przyjażnych z Francja na tych 


samych podstawach, na których oparte 
były przed powstaniem polskiem. Jeżli 


przyjdzie do skutku zjazd dwóch cezarów, 
nietylko etykietalny w Nizzy, lecz i w 
Paryżu czy ('ompićgne, to będzie to wska. 
zówka, iż się plan jej udaje. 
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Przegląd polityczny. 


Doniesienia wiedeńskiej (en. Corr. o stanie 
układów pokojowych z Danią przybierają cał- 
kiem ton i postać doniesień lekarskich o stanie 
zdrowia chorych osób wysoko postawionych. 
„Układy pokojowe w bardzo pomyślnym są sta- 
nie*, słyszymy to na początku każdego tygodnia, 


wu nie dlaczego innego, tylko że nie jest tam a 
tam... Powiedzeież mi państwo, czy nie szalona 
to choroba ?... Najszaleńsza w świecie, bo Jej 
nie można ująć w stałe reguły, nie można o- 
znaczyć jednakiemi symptomami, nie można 
tłumaczyć niezmiennemi przyczynami. 

A nie trudno dociec dla ezego. Nudy staly 
się chorobą, przeciw której nie poradzi żaden 
lekarz żadną medycyną — stały się chorobą ima- 
ginowaną... h 

Zrobilem niemylne spostrzeżenie, że nudy 
dzisiejsze, są ponajwiększej części nudami ima- 
ginowanemi... Nudzimy się bez przyczyn; po- 
wiedziałbym nawet, że nudzimy się dla tego, 
aby się nie nudzić naprawdę... Simile simili, -— 
nndami chcemy zabić nudy... 

Ale prawdą a Bogiem, przywar to obrzy- 
dliwy, tem obrzydliwszy, że opanował już 
nawet wielu ludzi młodych, uskarzających się Pa 
nudy... Dla Boga, komuż się nie nudzić, jeżeli 
młodzi się nudzą!... 

Nudy w młodym wieku to wada najhanie- 
bniejsza, to grzech śmiertelny, to samobójstwo 
moralne... Przyczynaich bowiem nie leży ani w 
zgryźliwem, tetrycznem usposobieniu, jakiego 
ludzi nabawia półtuzina dziesiątek lat ~ ale 
mówiąc otwarcie, w lenistwie, a może Jeszcze 
gorzej, w dziwnej, nienaturalnej stagnacji umysłu 
i serca, fatalniejszej niż ta, na którą się temi 
słowy skarzył litewski poeta: 

Czy dzisiaj Świat postarzał, czy w oczach $ciemniało?..„ 

óg to wie! — krew po sercu ślizga się powoli, 

Serce wielo wymaga, a wrażeń tak mała, 

Dobro niebardzo cieszy, zlo mebirdza boli. - 

Mówię : fatalnie'szej, bo przyczyna stigns- 
cji serca u pewnej części młodzieży dzisiejszej 
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| powiadają na sobote podpisanie pokoju. 


a w końcu każdej niedzieli, że ma być pokój o- 
statecznie zawarty. I w bieżącym tygodniu za- 


Tym- 
czasem mijają tygodnie, napróżno. 

Wiadomość nowej Pressy, iż hr. Rechberg 
podał się do dymisji a z hr. Mensdortem Pouil- 


| ly, gubernatorem Galicji, żywe toczą sie układy, 


jest podlug Futerłandu bezzasadną. Hr. Mens- 
dorft udaje sie na urlop do dóbr swoich w Mo- 
rawie. Prawda jest iż hr. Rechberg już kilka 
razy podawał się do dymisji, i że hrabiego 
Mensdorfin kilkakrotnie wzywano, ażeby wsta- 


: pił do ministerstwa. lecz ten mąż stanu zawsze 


odmawiał. „Co się tyczy teraźniejszego ministra 
spraw zewnętrznych, pisze Vałerland , to pomi- 
nąwszy jego bezinterecsowność i ulegość dla N. 
Pana, ponieść wypada, iż sam zwraca uwage 


przy każdej ważnej sprawie z własnego pope- | 


du n» przeciwności, w drodze mu stojące, i 0- 


kazuje wtedy zawsze gotowość polepszenia sy- | 


tuacji, o ilebv to stać się mogło za jego usia- 
pieniem. Sam kilkakrotnie powoływał się na 
swój nadwątlony stan zdrowia, które nie zdola 
podołać tym wysileniom nadmiaru praey, jakiej 
wymaga jego urząd wysoki.“ 


Dla Węgier nastała już prawdopodobnie 
chwila oczekiwanej reorganizacji administracyj- 
nej i sądowniczej w duchu patentu lutowego, 
skoro w miejsce usuniętych pomału nadżupa- 
nów mianowano odrazu 18 nowych. którzy za- 
pewne będą skłonni wesprzeć usiłowania hr. 
Zichyego, i w dalszym ciągu swego urzędowa- 
nia pokierują może nawet wyborami sejmowemi, 
aby wypadły na korzyść wiadomego programu, 
o którym podług Hotschaftera zdaliśmy sprawę 
przed kilku dnian:i. 

Sądząc po tem, co piszą dzienniki wiedeń- 
skie, usposobienie umysłów w Peszcie dotąd nie 
zmieniło się wcale. Gdy była pogłoska o spodzie- 
wanem przesileniu ministerjalnem wiedeńskiem, 
chwytano tam pożądliwie gazety, spodziewając 
się zmiany. Leez gdy nadzieja ta minęła, a za 
zwołaniem Rady państwa obszerniejszej, po któ- 
rej ma nastąpić szezuplejsza, okazała się tożsa- 
mość czasów — Węgrzy postanowili czekać da- 
lej. Nowi nadżupani będą mieli gorzką mozołę 
około wywiedzema ludności z oporu biernego i 
z apatji konstytucyjnej. 


Budowa wieży babilońskiej w dziennikar- | 


stwie wiedeńskiem ERA dei bardzo 
szybko i znajduje się także w „bardzo pomyśl- 
nym stanie.* Organa tamtejsze nie mogą sobie 
dać rady, ani wytłumaczyć ani przystać na do- 
wolną przemianę Rady państwa, obszerniej- 
szej w szezuplejszą, a szczuplejszej w obszer- 
niejszą. Największy chaos pomiędzy centrałami. 
Stara Presse twierdzi, że in więcej się przypa- 
truje tajemnicom ustawy zasadniczej i nowator- 
stwu zamierzonemu , tem mocniej się przekonuje, 
że nowatorstwo to sprzeciwia się konstytucji. Mło- 
da Presse natomiast dociekajac tych samych 
tajemnic, objawia śmiało swe przekonanie, że to 
nowatorstwo wprawdzie nie sprzeciwia się kon- 


stytueji, ale nie zgadza się z jej paragrafami. 


Dziennik ten wziąwszy sobie Tezeusza za przy- 


kład, radzi, aby dla wyjścia z labiryntu trzy- | 


maé się mocno 21 paragrafów patentu lutowego. 
Jedne dzienniki w pateneie tym nie mogą zna- 
lezć Rady państwa szezuplejszej i pytają zkąd 
się wzięła; drugie dowodzą zacięcie, że jest, 
i to najwyraźniej, w $. 11.; lecz nie mogą 
leży wlaśnie w tem. że serce ani głowa niczego 
nie wymagają... Zaiste, niebrak nam na wraże- 
niach głebokich i potężnych na wrażeniach. 


4 


które zdolne użyżnić umysł i uczucie do czyn- 


nego, pełnego życia, do żywej i płodnej pracy... 

A choćby świat poskąpił tych wrażeń, il*ż 
to ich samych nie rodzi się w młodzieńczen: ser- 
cu!.. Wszakże ono jest istnym kłębkiem Aria- 
dny, z którego snuje się nić promienna po la- 
biryntach najpiękniejszych marzeń i nadziei... 
I maż się nudzić młody Tezeusz *... Cóż będzie 
dopiero, kiedy go z nich rzeczywiste Życie wy- 
ciągnie na wietrzną arenę świata? 


A więc precz z nudami, precz z tym przy- ; 


warem obrzydliwym, do którego się dziś pewna 
część młodzieży tak cynicznie przyznaje !., Mo- 
Że ona i nie wie. jak ciężko obwinia się przed 
ludźmi młodzieniec, żalący się na nudy. Mamy 
się tyie uezyć, tyle zadań niespełnionych czeka 
na nas, tyle drogi nam jeszcze do mety, tyle 
pracy do ukończenia, tyle w nas nadziei ojczy- 
stej — że nudzić się nie ma czasu, powodu. 
prawa... Nudzić się nie wolno !... 

A koma to wszystko nie stanie za lekar- 
stwo na nudy. ten niechaj chyba czeka BLU pr 
stęp medycyny, która może wynajdzie z czase:: 
jaką miksturę na nudy... 


Kto wie nawet, czy długo na to czekać | 


bedzie potrzeba. Dzienniki doniosły właśnie, że 
jakiś lekarz niemiecki uczynił nawet tysiąckroć 
potężniejszy wynalazek. 

Nie jedno to Niemcy wynaleźli. a nawet 
ciąg'e coś wynachodzi, o czem się nikomu na- 
wet nie śniło - ale ów wynalazek, o którym 
mowa, przechodzi wszystko. 

Oto lekarz ów niemiecki wynalazł i ogło- 


po- 
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Przedplatę przyjmują : 

Bióro Administracji „GAZETY NAKODOWEJ* przy 
ulicy Wałowej pod I. 28% m. ladzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie. 

OGLOSZENIA (laseraty) wszelkiego rodzaju przyj 
mują się za oplat} od miejsca ubjyętese: wiersza dro 
bLnym drukiem 6 centów, oprócz ogłety stęplowej 30 
centów za każdorazowe Uniieszczenie, 

Przedplatę i ogłoszenia na całą Francję 
muje jedynie p, Ludwik Płońnski w Paryżu 
vard du Prince Fugéne 59. 

W Wiedniu pryyjauje ogloszenia i prenumeraty 
bróra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeiło Nr. 23, 

LISTY wszelkie winny być przesylane „france, 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nia ulegają 
frankowaniu. RIZKOPISMA nadsylane do redakcji nie 
zwracają się i będą niszczone, 
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JAĆ, co się z nią stało. i jakim sposobem do- 

kończy się przemianą jej na obszerniejszą, to 

jest z $. 11 na 10. Te same dzienniki pojmowa- 
(dy jednak bardzo dobrze pierwszą przemiane 
tego rodzaju, spelnioną d. 18. grudnia r. 1861, 
kiedy to p. Schmerling komunikatem monar- 
(Szym poraz pierwszy zjRady szczuplejszej zro- 
bił pełną. pomimo opozycji tederalistów, którzy 
tego już wówczas nie chcieli pojąć. Dzienikar- 
stwo eentralistyczne zapomina teraz i zrzeka 
się formalnie swych trvumfów ówczesnych. Nie- 
chaj wyciągnie swe roczniki, niechaj odezyta 
swe artykuły i mowy, pioronująee na posłów 
czeskich i polskich. którzy protestowali przeciw 
prerogatywie ministerstwa dowolnego przemie- 
niania Rady państwa szczuplejszej w obszer- 
niejsza i na odwrót. Co ministerjum z aplauzem 
tego dziennikarstwa uczyniło w r. 1861. to prze- 
cież wolno mu uczynić także w r. 1864. Bol- 
schalter załsmnał ręce, patrzącjna tę dysydencję 
pomiędzy wiernymi. Gromi ich i sztrofuje dowo- 
dząc z rozumu. z pisma świętego i z tradycji 
ustn-j, że nie naturalniejszego nad to, co się dzie- 
je. Dowody z rozumu opiera na loive; pismem 
zaś świętem jest u niego urzedowa Wiener Ztg., 
na której artykuł z r. 1861, umieszczony przy 
ogloszen u patentów lutowych, powołuje się jako 
na komentarz autentyczny, chociaż nie pojmu- 
jemy, jakim sposobem artykuł prywatny dzien- 
nika, choćby najbardziej urzędowego, może być 
prawnym komentarzem ustawy. Dodać musimy 
| wkońcu, że wszystkie dzienniki eentralistyczne, 
traktując w mowie będąca sprawe, nie wyją- 
wszy Bołkschafiera, powolują się na loikę. 
| Biedna loika! Ile też loik mamy na świecie? 


Dzisiejsze wiadomości o powstańcach fri- 
nulskich są dość ciekawe, choć sprzeczne. Ost 
D. Post donosi, że ostatniemi dniami spodzie- 
wano się przybycia ochotników z tamtej strony 
Padu. Były minister Peruzzi bawi nad jeziorem 
Garda i znosi się ze spiskowceami, Partyzanci 
mają dobrych dowódzeów i są bardzo dobrze 
zaprowiantowani. Z Kołońskic) Gazely zaś do- 
wiadujemy się, że dnia 19. b. m. (we trzy dni 
po pierwszem zjawieniu) powstańcy nocowali 
w C'apodiponte, lecz otrzymali rozkaz ukrycia 
broni i rozejścia się. Dowódzcy żadnego nie a- 
resztowano, a'e natomiast bardzo wiele młodzie- 
ży. Rząd włoski usuwa garibaldczyków z nąd 
Mincionu i Padu w głąb kraju, zapewne aby 
się nie łączyli z powstańcami. 

Dzienniki napoleońskie nazywają to przed- 
siębiorstwo, powstańcze „cenrieux* dziwnem. 


Francja. Consłilutionnel z dnia 24. b. m. 
zawiera znowu bardzo dwuznaczną filipike 0 
donośności konwencji. Wyszła broszura w Pa 
ryżu w tym samym przedmiocie i rozwija cał- 
(kiem wiadome opinie dziennika /a France. (Ga- 
binet austrjacki ma za wpływem franenskiego 
domagać się, aby Włochy zrzekły się Wenecji, 
poczem Austrja gotowa jest uznać je. Nadzieja 
to bardzo wątpliwa. 

Mimo nieustannego od ośmiu dni wyjeżdża- 
nia z Paryża, cesarz Napoleon dotąd nie zje- 
| chal się z carem: a i'e prawdy w doniesieniu 
naszego korespondenta wczorajszego, to trudno 
jeszcze osadzić. 


Odroczenie parlamentu turyńskiego aż 
ilu dalszego postanowienia, nastąpiło zdaje się 
dlatego, iż przedłożone mu wnioski readowe 
TTP wax" TE R. MECZE Er OO 
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' si} nową metodę radykalnego leczenia wszy- 
stkielr złych i dobrych namiętności. Czego do 
piąć nie mogli wszyscy reformatorowie ludzko- 
ści, tego odtąd dokaże prosta recepta lekarska. 

Na mściwość, na gniew, na nienawiść. na 
zazdrość, na opilstwo, szulerstwo i t. p. zapiszą 
flaszeczke mikstury, pudełeczko pigułek, kilka 
proszków - iz zbrodniarza zrobi się najpoczci- 
wszy człowiek, z zaciekłego zapamiętalca naj- 
potulniejszy i najlojałniejszy obywatel... 

Czyż to nie jenialny, nie tytaniczny wyna- 
lazek?.. Błozosławionych jego skutków objąć 
nie można! Swiat cały, ten stary pacjent, ozdro- 
wieje nagle zupełnie ~- a wiek złoty zapanuje 
miedzy ludzkościa ! 

< Wszystkie kodeksa, paragrafy i nowele, 
wszystkie więzienia, areszta i dyby, wszyscy 
prokuratorowie, sędziowie i udwokuci zginą 
z powierzchni ziemi, jak kamfora! A ich miej- 
sce zajma lekarze. recepty i apteki. 

Dla przyszłego historyka będzie miarą mo- 
ralnośei wieku wykaz apteczny. Po ilości za- 
żytych lekarstw pozna, ileby była ludzkość do- 
znała klęsk i nieszczęść. Oczywiście uciehłyby 
armaty, pordzowiały bagnety, a z arsenałów 
porobionoby laboratorja aptekarskie. 

Stosunki społeczeńskie i towarzyskie wy 
zdrowiałyby radykalnie i nie zamąciłoby odtąd 
nie spokoju ezłowieka. 

Wyzwie cię kto na pojedynek ty mu 
poszlesz lekarza. Eskulap zapisze mu miksturę, 

(każe postawić bańki ~ i rzecz załatwiona. 

Zakochasz się namiętnie nie potrzebujesz 
jęczeć pod obuchem werthberowskich katuszy. 
| Pójdziesz do lekarza, kupisz pigulek u Mikola- 
sza — i zdrów będziesz jak ryba. 


a Et BE 1: 
BEREK "aT SIĘ ; ; 
j muszą przejść przez komisję, zanim przyjdą 


przed plenum. Parlament w pierwszych zaraz 


dniach nie mógł brać ich pod obrady, a stron- ` 


nietwe, mieprzyjażne ministerstwu; byłoby zapeł- 
niło ten "ezas inierpelacjami nieprzyjemnemi i 
burzliwemi. Rząd zapobiegając temu, odroczył 
posiedzenia plenarne, aż dopóki wnioski jego 
nie przejdą komisji i sytuacja się nie wyjaśni. 


Jenerał minister Lamarmora przedłożył Izbie ; 


akt konwencji z d. 15. września, tudzież kore- 
spondencję dyplomatyczną. Lanza złożył pro- 
jekt przeniesienia stolicy i żądanie kredytu 7 


milionów na koszta przeniesienia stolicy. Przed- | 


stawienie ministerjalne oświadcza , iż sankcjo-f 


nowanie konwencji jest polityczną konieczno- , 


ścią, i wyraża przekonanie, że korzyści, ziąd wy- 
nikające, przewyższają o wiele szkudy: stwier- 
"dźa, iż przeniesienie stolicy nakłada wielkie o- 
fiary, ale ma ono przygotować oddalenie wojsk 
obcych z ziemi włoskiej i zadawalniające osta- 
teczne rozstrzygnięcie kwestji rzymskiej. Izba 
przyjęła wniosek wzgłędem wyznaczenia komi- 
sji, z 9 członków złożonej, dla dochodzenia wy- 
padków turynskich. 

List Garibałdego, nieprzychyłny konwen- 
cji, datowany jest z d. 10. października, i od- 
powiadając niejako na krążące mylne pogłoski, 
mówi: „Że karygodni szukają “subie wspól- 
winnych, jest rzeczą całkiem naturalna; że 
wszakże mnie usiłuja wieszać do stekn tých 
ludzi, co konwencja z d. 15. września pokalali 
Italię, tegom się nie spodziewał. Z Bonapartym 
jedna tylko możebna jest konwencja: kraj nasz 
od jexo obecności nie w dwóch latach, ałe w 
dwóch godzinach oczyścić.* Garibaldi pamięta 
kulę z pod Aspromonte i pała nienawiścią ku 
Napoleonowi. List jego jest wyrazem tej niena- 
wiści raczej, "aniżeli sprzcciwiania się konwen- 
cji. Garibałdi nie opuści Kaprery, by wziąć u- 
dział +w obradach "parlamentu. 

Wszystkie dzienniki, które umieściły ten 
list, obraźliwy” dla" Napoleona, pokoniiskowano. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 22. października. 


/B, Obecne położenie Grecji i pobyt cara Ale- 
ksandra we Francji, obok sprawy włoskiej, głó- 
wnie zajmują tutejsze koła polityczne. 

Grecja, przez swoje położenie jeograficzne, 
szarpana wewnętrznejuii sporami. nienawykła do 
życia niepodległego. pod ciągłą opieką mocarstw, 
z których jedno nad tem tylko pracuje, aby się 
w Grecji nigdy ani porządek ani dobry hyt nie 
ustalił, przedstawia w chwili obecnej najsmu- 
tniejszy widok. 

Konstantynopol, Egipt, Rumunia pozrały, 
gdzie dla państw wschodnich rzceżywiste nie- 
bezpieczeństwo. Robią chwalebne usiłowania, a- 
by kraje te uporządkować, wzbogacić i uzbroić. 
Jednem słowem, gotuja sie do wielkiego boju, 
który prędzej czy pózniej o łosach Earopy za- 
wyroku je. 

Co robia Grecy * Nie chcą Jończyków uznać 
za współobywatefi, za braci. Z bronią w rocku 
napadają ministrów, Kłócą się i wzajemnie szar- 
pią w [zbach prawodaweżych: przywodzą do 
rozpaczy zuierierpHwionego króla i wystawia- 


ją nieszeześtiwy kraj albo na despotyzm, albo | 


na anarchie- Wszystko to służy Moskwie, która 
Grecję uważa za pewną zdobycz ua-Wsehodzie. 

Jakiś Nerangis, albo zaślepiony, fanatyk, al- 
bo najemny służalee, chciał zabić ministra Com- 
mondouros. Zagrożony „ocalił się przytomnością | 
umysłu, uchwycił rękę i broń co mu śmiercią 
groziły. W. Izbach reprezentanci, narodu. za- 
miast dążyć do jedności | ustalenia niepodlegle- 
go bytu, grożą sobie wzajemnie, wyzywają Się; 
świątynię prawodawczą zamieniają na pole o- 
sobistych sporów i starć. Zamiast się ucieszyć, 
że ojczyzna powiększoną została przyłącze- 
niem wys) Jońskich, niecheą. na to zezwolić, 


aby mieszkańcy pod berłem jednego króla, u- | 


żywali tych samych praw itych samych swobód. 

Król zniecierpliwiony zostawił Izbom mie- 
siąc czasu,--jeźli po upływie tego perjodu spo- 
ry osobiste nie ustąpia miejsca sprawie publi- 
cznej, monarcha odwola się do środków wyją 


' tkowych, do jakich upoważnia konieczna po- 
trzeba ocalenia kraju. — Te szczegóły, te wy- 
padki, to Grecji położenie, muszą rozkoszą na- 
pełmać gabinet petersburgski. 

© Którego dnia cesarz Napoleon uda się do 
Nizzy, to jeszęze tu niewiadomo. Ci co życzą 
sobie, aby to osobiste porozumienie przyszło 
do skutku, dotychczasową zwłokę temu przy- 
pisują, że małżonka cara Aleksandra tak sła- 
ba, iż ją z wagonu do przeznaczonego dla niej 
, mieszkania musiano w przygotowanem krześle 
` przenosić. Jeżli przecież cesarz Napoleon ma 
odwidzić eara, czego sobie Anglia nie życzy, to 
nie może dłużej tego odwlekać, bo z Petersburga 
rađa państwa wzywa cara Aleksandra do naj- 
spieszniejszego powrotu. Liczne do tego powrotu 
są powody. Pożary coraz więcej się upowsze- 
chniają i dochodzą do Tobolska. Nadarmo tę 
plagę, wywołaną przez ciemnotę, nedzę. ucisk i 
rozpacz, kładą na karb Polaków i szlachetnych 
Moskali. Potwarz ognia nie ugasi. Skarb wy- 
cieńczony, krocie ludu bez przytułku i chleba, 
cholera na Syberji nadzwyczajne wydatki, ja- 
kie pociąga za sobą podróż Aleksandra i jego 
świty, przywodzą do zwątpienia petersburgskich 
ministrów. Wołają oni o powrót monarchy, spo- 
dziewając się, że jego przybycie doda im siły, 
pożary ugasi. skarb napełni i cholerę wypędzi. 

Pozwólcie mi przy tej sposobności opowie- 
dzieć wam mała anegdote, która miała miejsce 
w Homburgu. Car Aleksander wszedł z adju- 
tantem do domu gry, gdzie liczni podróżni prò- 
bowali szczęścia na czarne i czerwone. 
także chciał sobie z losu zażartować i kazał 
towarzyszowi postawić na czerwone sto rubli. 
Zaledwie bilet ukazał sie na zielonym stole, u- 
sunał go krupier i zawołał : „My tu takich pie- 
niędzy nie przyjnnjemy.* ('ar ani chwili w do- 
mu gry nie zabawił — dopierv po jego odejściu 
i krupier i podróżni dowiedzieli się, kogo ta 
drobna nieprzyjemność spotkała. 

Jenerał Fleury, który był wysłany dla po- 
witania cara i jego małżonki, wrócił do Paryża, 
uradowany przyjęciem jakiego doznał. Był za- 
proszony na obiad, a po długiej rozmowie z A- 
„leksandrem i jego małżonką, został ozdobiony 

orderem moskiewskim, — Aleksander sam wrę- 
„czył mu oznakę, okrytą kosztownemi brylan- 
tami. 
; Kiedy pisma 'ultramontańskie piorunują na 
rząd tutejszy i na traktat z 15. września, w Rzy- 
mie wszystko ma postać spokojniejszą. Kardy 
nał Antonelli najmniejszej nie chee uczynić kon- 
cesji tym, co go proszą aby położył koniec ad- 
ministracyjnym nadużyciom i co żyezą aby do 
rady - państwa powołano najzacniejszych kapła- 
nów z wszystkich państw katolickich. W przy- 
szłym miesią u papież zwoła konsystorz; sie- 
dmia kardynałów będzie zamianowanych. “Na- 
próżno usiłowano aby nowemi ży wiołąami wzmo- 
enić powagę rady. Dostojeństwo to i ta wznio- 
sla służba bedzie, jak. dawniej, powierzona Wlo- 
chom. Pięciu kardynałów dostarczą rzymskie 
okolice. Polska, Irland ja, Hiszpania, Portugalia, 
Węgry, Bawarja, nie beda miały reprezentantów 
przy głowie kościoła. 

Zapewne przypominacie sobie, że 12. kwie- 
tnia na placu Minerwy rzucono bomby w Rzy- 
mie. 7, procesu wytoczonego ma się okazywać że 
sprawcy byli popchnięci do tego kroku przez 
ajentów  piemonckich w stosunku z ministrami 
Peruzzi i Minghetti! Oddanie Rzymu pod pano- 
wanie Wiktora Emanuela miało być ich celem! 
Trudno odgadnać na czem to sąd opiera. Zda- 
je się nam niepodobnem, aby regularne państwo 
uciekało się do konspiracyj i bomb. Cokolwieck- 
badz, oskarzeni, Palma i Tilibet, skazani 
zostali, pierwszy do robót publicznych na cale 
życie, dragi na 12 lat do ka dan. 

Kardynał Bonnechose, który imieni'm ce- 
sarza i cesarzowej Eugenii miał zapewnić pa- 
pieża, że Francja nigdy na to nie pozwoli, aby 
| jedną piędź ziemi oderwano od jego dzisiejsze- 
go państwa, powraca do Francji, do Rouen. 

Margrabia Pepoli, który tu przybył dla o- 
trzymania niektórych koncesyj, a szczególnie 
dla wyjednania, aby stoliea z Turynu nie by- 
ła przeniesioną, jest przyjmowany z wielka grze- 
cznościa; wczoraj był na śniadaniu u cesarza, 
ale nie nie wskórał Konwencja z d. 15. wrze- 
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śnia jest utworem głębokiego pomysłu : gabinet 
francuzki nie w niej nie zmieni. 
W liście wczorajszym wspomniałem o wa- 


źności klęsk finansowych w Brazylii, a szcze- : 


golnie w Rio Janeiro. Czytelnicy sami ocenią 
jaką wasę przywiązać należy do ruiny handlo- 
wej tego miasta, skóro się dowiedzą że suma 
strat czterech ważniejszych domów 


Domy Souto i spółka, Gomes i syn, Oliveira i 
Bella, co rozległe miały stosunki w mieście, kra- 
ju iza granicą. gruzami swemi zniszczyły tysia- 
ce rodzin i zgubny wywarły wpływ na domy 
londyńskie, z któremi byly w stosunkach. Popłoch 
w Rio Janeiro był tak wiełki, że wszyscy 60 
mieli bilety bankowa. rzucili się aby je na zlo- 
to wymieniać. Trzeba było użyć siły zbrojnej 
aby cisnące się tłumy odeprzeć. To było po- 
wodem że bank narodowy na dwa miesiące wy- 
miane biletów na złoto zawiesił. 

Mówią tu z pewną radością o niepodległem 
postępowaniu krola saskiego. Niewiadomo na 
jakiej zasadzie, rozgloszono , jakoby w Dreznie 
miały się znajdować archiwa ostatniego rządu 
polskiego i korespondencyj komitetu warszaw- 
skiego. Pomimo usilnego i kiłkakrotnego nasta- 
wania gabinetu petersbnrgskiego, król saski od- 
mówił zabrania i wydania ich, i dał dowód że 
jeszcze państwa niemieckie nie stoją pod roz- 
kazami Bersów i Murawiewów. 

Wszyscy tu uważali, z jaka usilnością ga- 
binet pruski i dwór moskiewski starają się o 
ścisły sojusz z Francją. Wizyty króla pruskiego, 
Bismarka, przybycie cara do Francji, nie mia- 
ły innego powodu. Te umizgi nape niały umy- 
sły pewnym smutkiem. Nie przewidywano w 
tem pojednaniu, w tem zbliżeniu żadnej korzyści 
dla Europy. Dziś przeciwnie z radością tu gło- 
szą, że gabinet wiedeński zbliżył się «do fran- 
zuzkiego. Wprawdzie wejście księcia Metterni- 
cha do ministerjum, byłoby tu powiiane z rado- 
ścią, ale zapewniają, że chociaż pp. Rechberg 
i Schmerling przy władzy pozostali, zmienia po- 
litykę i starać się będą o najściślejsze poro- 
zumienie z Zachodem. Anglia, Francja i Au- 
strja mogą Europę ocalić, Obawia się tego przy” 
mierza Moskwa; a pisma petersburyskie wszel- 
kiemi sposobami chcą wpłynać na gabinet au- 
strjacki, aby go od tej polityki śmiałej, przed- 
siebierczej oderwać. Pism tych rady i uwagi, 
zdaje się nam, zupełnie przeciwny wywrą sku- 
tek. Austrja pozna gdzie jej chwała i pomyśl- 
ność. Pierwszym krokiem tej nowej polityki, 
podług tutejszych jej prawdziwych przyjaciół, 
będzie pojednanie się z Węgrami, za pomocą 
wolnomyślnych ustąbień, i zniesienie | stanów 
wyjatkowych. Dopiero w tej ehwili przybyła 
tu wiadomość o zbliżeniu się. gabinetu austrją- 
ckiego, a już powszechna objawia się radość. 
Jeśli się wiadomość ta ugruntuje, siełda, dzien- 
niki, kupey. wojsko przywitają ją pewnie z po- 
żądaniem. Prusy i Moskwa przynosiły z sobą coś 
łodowatego, posępnego. Sojusz z Austrja oświe- 
ca horyzont przyjemniejszą przyszłościa. Ani ga- 
binet hiszpański, ani austrjacki sprzeciwiać się 
nie hędą konwencji z dnia 15. września. Jest 
rzeczą niezawodną, że i cesarz Francuzów i 
jego minister spraw zagranicznych wynuzyli 
nieukontentowanie ministrom włoskim, z powo- 
du, iż konwencji z d. 15. września chcieli da- 
wać dwuznaczne tłumaczenie. Francja podpisa- 
ła traktat inie pozwoli aby jej podpis lekcewa- 
żono. — Dla tego ministrowie włoscy w naj- 
krótszych wyrazach Izhom konwencję przedsta- 
wią i prosić będą o fundusz na przeniesienie 
stolicy do Florencji. 

Przy zamknięciu listu dowiadujemy się, że 
18. października Austrja nie obehodzila rocznicy 
wygranej pod Lipskien:. Natomiast u księcia de 
Grawmont radowano się ze zbliżenia Austrji i 
Francji. 

Wiedeń 25. października. 

(P) Pan Bach. poseł austrjacki w Rzymie, 
bawi jeszcze tutaj i odłożył swój wyjazd do 
Rzymu, jak się zdaje, na czas nieoznaczony. 
Okazuje się z tego, że Austrja postanowiła nie 
wiązać swych kroków wobec konwencji tran- 
cuzko-włoskiej ze sprawą papieża, w tej konwen- 
cji poruszoną. Póki gabinet Antonellego będzie na- 


Masz żonę zazdrośną,— przywołasz lekarza, 
a choćhy i cerulika, Kilka mikstur 1 spokój do- 
mowy przywrócony na zawsze. Odwrotnie zno- 
wu każda nieszczęsna Desdemona sprowadzi 
lekarza dla srogiego Otella, a gdy mn przylożą 
wezykatorję na piety, hędzie zgoda w małżeń- 
stwie jak między para turkawek. 

Pojedziesz na kurację do Wiesbadenu lub 
Homburga, -— lekarz zdrojowy zapisze ci kilka 
proszków na wstępie i ani pomyślisz © rulecie 
i trente elt quaramte, Biedny ojcze Benn- 
zecie, fetyszu zielonych stolików i kapłanie ha- 
zardu. toż wyszło na to, że zginiesz nie z Ta- 
mienia praw, ale zrujnuja cię pigułkami:... 

Niech żyje wiedeński mesjasz-purgoror 
ludzkości : , 

Nim jednak nastapia te wielkie metamerio- 
zy, od którvch rozpoczna się dla Indzkości zło- 
te epoki, kontentujmy się mniejszemi. nienasoń- 
skiemi przemianami, np. przemianą ministra o- 
świecenia na — koniuszego. 

Nauki i wszechnice -- stajnie i konie. to 
już nie tak bardzo przeciwne sobie pojęcia. od- 
kąd ukaz carski przemienił pana hrabiego Zv- 
gmunta Wielonolskiego z dyrektora wydziału 
oświecenia na koniuszeso! 

Ukaz carski to druga czarownica Circe, z 
fą chyba różnica. że w tym wypadku przemia- 
na, opowiedziana nam przez Wirga, bylaby 
zbyteczną. i 

„_ Moskiewski rząd nie zwykł jak widać roz- 
różniać bardzo togi od kurty maształarskiej, 
czego mu zresztą nawet za złe brać nie można. 
bo Stosowne użycie taleniów powinno być” za- 
WOK celem Tozumnego rząd, —a koniec końców, 
ak już widać z przytoezonej metamorfozy, mo- ! 
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Nie darmo to istnieje moskiewskie przysłowie, 
które biorac wzeląd na wszechstronność zdol- 
naści moskiewskich dygnitarzy, nakazuje: „Być 
tobie s..... albo kuratorem wszechnicy*.... 

Ale zostawmy pana margrabicza w jego 
żywiołe. a wróćmy do naszego żywiołn kroni- 
karskiego, na bruk naszego miasta. Nie dopa- 
trzeć na nim niestety nawet okiem Owida ża- 
dnych przemian, — wszystko idzie starym torem 
w naszym Lwowie. 

A jeżeli się evo zmieni, to chyba na gorsze. 
Muże nas kto za to zdanie posadzi o pesy- 
mizm: to pewna jednak, że nie brak nam co 
chwil» prawie na smutnych wrażeniach, co zdo|- 
ne na dlnższy czas przepoić duszę boleścią. A 
gdy się zatrze jedno smutne wrażenie - nie 
| tracha niestety czckać długo, aby zaboleć pod 
innem... 

Do takich wrażeń boleśnych, jakieśmy w 
przeciągu kilka qni ubiegłych odebrali, zaliczyć 
należy *mierć kochanego i szanownego Bieliń- 
skiego. 

W ś. p. Bielińskim całe miasto, caly kraj 
nawet poniósł stratę. Trudno o męża, któryby 
sobie potrafił zjednać tyle miłośc i szacunku, 
co ten przezacny i kochany „Szef“. jak go zwali 
zwyczajnie znajomi i przyjaciele. S.p. Biełiński 
był jednym z najpiękniejszych typów polskiego 
żolnierza- obywatela, jak go wyrabiały ostatnie 
lat dziesiątki naszych smutnych dziejów... 

Kto znał tego zacnego starca, nie zapomni 
go nigdy. Sercem pełnem miłości, duszą pelną 
wiary i pogody, szczerością przyjacielska jednał 
sobie wszystkich, którzy go znali... 


„p. Bieliń- . 


skiewskiemu rządowi nie zbywa na rozumie. ski był żywa kroniką swego czasu. Opowiada! 


po mistrzowsku, i wartoby zaprawdę, aby ktoś, 
co słyszał opowiadania tego weterana, spisal je 
dla szerszego kola. Ileż w tych opowiadaniach 
byłoby charakterystyki ludzi i wypadków, ile 
nauki dla. naszego młodego pokolenia, któremu 
Życie Bielinskiego było ślicznym wzorem! 

Biel ński. wychowany w twardej szkol* ży- 
cin, dopiero krótki czas przed zgonem doczekał 
się stalego ogniska i doznał lepszej i swobo- 
dniejszej doli... Powróciwszy z emigracji wal- 
czył m niedostutkiem. a ciężka praca utrzymu- 
jae rodzinę, nadwątlił sobie na zawsze zdrowie. 
Przez dlusie bata zarabiał na chleb w jednem 
z tutejszych biór. bo mimo znakomitych swych 
zdolności i Jawniejszego stanowiska— był bowiem 
w latach swej służby wojskowej najlepszym in- 
Żynierem i prawą ręką ministra wojny— praen- 
wał z całą ta skromnością. juka znamionuje 
prawdziwe zdolności. Wtedy to gniewało nie- 
których przełożonych owego bióra, że niebo- 
szezyk Bieliński śmłał sobie wśród pisania za- 
kurzyć fajeczkę, żołnierską towarzys kę trudów 
obozowych... 

Powtarzamy raz jeszcze, że wielka by to 
strata była dla dziejów ostatnich łat kilkudzie- 


i siccin, gdyby wsponinienia Bielińskiego poszły 


z nim razem do grobu.*) Obok ważnych szczegó- 
łów. wyświecających współczesne Bielińskiemu 
wypadki, znajdowały się w nieh piękne epizo- 
dziki osobiste z jego życia, istne brylanciki 
paniętnikowe. 

Jeden z takich epizodzików, opowiadanych 


*) Niektóre z tych wspomniep umieszczone byly w 
Dzienniku Literackim. 


przechodzi. 
dwieście siedmdziesiąt pięć milionów franków. 


| dal grozić autorom konweńcji zawezwānfen 
nych państw katolickich do swej obrony. w któ- 
| rym to razie Austrja musiałaby dać odmowna od- 
powiedź, póty pan Bach zwłekać będzie swój wy- 
jazd du Rzymu, aby tam nie być skazanym na 
bezczynność. Pod tym przeto względem gabinet 
tutejszy poszedł za poradą prasy, która na 
pierwszą wiadowiość o konwencji żadała jedno- 
„głośnie, aby Austrja Ściśle odgraniczyła swe 
żspecjalne interesa państwowe od interesów ko- 


Fściolą katolickiego, aby mianowicie nie ulegała 


wpływowi średniowiecznych pretensvj Watty- 
kanu. Lecz za to w innej, równie ważnej spra- 
wie rząd zdaje się wcale nie zważać na rady 
liberalnej prasy tutejszej. Na domagania sie 
wszystkich niezawisłych dziępników tutejszych, 
aby. Austiya...wobec_nieochybpie zagrażających 
jej niebezpieczeństw z zewnątrz, zwrócila swą 
uwagę na wewnętrzne stosunki pojedyńczych 
krajów i przez pełne rozlanie zdroju lutowe- 
go we wszystkie swe członki aby wzmocniła 
się na zewnątrz, — rząd odpowiada teraz. pa- 
tentem z d, 9. b. m., zwołującym szczujlejszą 
faktycznie Radę państwa do traktowania li tyl- 
ko pełnej Radzie:jrżęsużających kwestvj. Za- 
niepokojonk aż do: przestrachu dzienniki / prote- 
stują przeciw temu niezwyczajnemu. krokowi 
rządu, usilują przedstawić takowy jako nienza- 
sadniony zę stanowiska prawiego, utylitarnego 
i Bóg wie jakiego, jakby to wszystko nie stało 
było reądowi jasno przed oczyma w chwilisprzy- 
gotowywania i ogłoszenia patentu. A przecież w 
tym patencie dość jasno daje iząd do zrozu- 
mienia, jakiej polityki na wewnątrz w obecnych 
stosunkach trzymać się będzie. „Przy dzisiej- 
szym stanie rzeczy w kuropie, kiedy każdej 
chwili nieprzewidziane wypadki mogą zmusić 
rząd do energicznego wystąpieniu na. aewnatrz, 
nie ma czasu myśleć o drobnych sprawach kra- 
jowych Gdy jo zuatwieniu kwestyj, ogół mo- 
narchii obchodzacych, zapewni sobie rzad sprę- 
żystość i jednolitość w działaniu na zewiątm, 
i gdy okoliczności będa po temu, przyjdzie czas 
ina sprawy prowinejonalne. Lecz terazyprzed za- 
grożonym ogółem państwa ustąpić mnszą intere 
są partykularne.» W ten sposób, źduniem na- 
szem, odpowiedział rząd najnowszym swym kru- 
kiem zwolennikom pojednania z Węgrani ra 
podstąwie patentu lutowego. Mówiąc 0 patencie 
zd. 19. bm niepodobna pominąć stanowiska de- 
legacji sejmu galicyjskiego. - (Ustęp. ten opuścić 
musimy; p. r.) 


Kronika. 


Qdjazd Połaków z Trieza. Do Moravske Oriśce pi- 
szą z Telęza: „Dnia 21, października usiydllo 10 interyu- 
wanych na wozy, aby opuścić nasze miasto i udać się io 
łhlawy. Przed kilku dniami wyjechało ich 40, kiórzy 73- 
ciągnęli się do legii meksykańskiej. Tkliwe byla pożegń: - 
masodjezdiających Polaków z tutejszem ebysatołsi fot, 
które obchodziło się 19520 Łyczlinie i serdeczna a nię- 
szczęsnymi wygnancani polskimi, Na psżegnanu: wręczyli 
nam Polacy adres, z którego niektóre mysh wyjmujemy: 
„Dziękujemy wam, obywatola Tolcza, za wasz przyjażń i 
współczucie, z którem* odprowadziłiście nasżych * irzeth 
zmarłych kolegów do grobu. W czasach naszezo łoterno- 
wania usiłowaliscie osladzie noszą niedolę, Przekonąliśniy 
się, ze nie jasteśmy na obcej ziemi. Bylo nam u was jak 
w tiłomn, bo uważaliście nas ża braci po narodowości i 
wierze, Niektórzy z naszych braci udają się du Meksyku, 
a i my was wk ói e opuścić miłśmy, nie wied/ąc, gdzie 
nas nieprzyjażno lnsy zawiodą. fRozrzuceni jestesmy po 
świecin jak okruchy rozbitego korebiu Kto wie, znaj- 
dziemli tak zyczliwych lulzi, zakon» Morawie w Telezu, 
Najdrożsi, jeżeli wam kto z naszych ubhżył — przebacz- 
cie! Pomonijcie, że nie masz ozlowieka bez sady, 7e tu- 
dziew smulu i nioszczęściu mimo woli futwiej błądzą, 
niż kiedykolwiek, O©dpusćcie nam a zachowajcie w pó. 
imięci nicszczęsiwy.h Polaków, którzy żegnają was, wola- 
Jas: Za wszystko dobre, eośrie nan w)świadczyli, Båg 
wam zaplać!* — My zaś przy pożegnaniu wolaimy za od- 
jezdzającymi: Z Bogiem te 

(NN) Dziwaczny ekwipaż. Dnia 21 b, m. o godzi. 
niegiej rano zuybał koń, zaprzężony dp wożt, wóz drugi, 
ciągniony praoz dwa wielbłądy, i na len niezuykdy widuk 
tak mocno się zmieszał, że wpadł na okne dworku nod 
nr. 424, przy ukcy Piekarskiej, i aderwał okiennice. lnyp 
kun:e, które zdybaly ten arcydziwaczny ekwipaż, rzucały 
się na bok i ludz umykających roztrącoty, Pomimo. 


aż 


przez ś. p. Biel ńskiecgo, powtarzamy tu naszym 
czytelnikon, * 03%) 5210018 i 
Bieliński młodym chlopcem przybywszy do 
Warszawy, zaciągnął się jako ochotnik do puł- 
ku artylerji. Twarda to była służba, bo pęd 
rygorem surowyen nad miarę przełożonych. Puł- 
kownikiem Bieińskiego był Szweryn. Szweryn 
był oficerem surowym, *wymagajacynr po 2o} 
nierzu najściślejszej punktaalności w służbie, 
Umiał odpowiedzieć temu wymasganiu Bieliński, 
i gorliwością swoję zjednał sobie zaraz z po- 
czątku poważanie. 
| Wychowany w staropolskiej bogobojnoścj, 
Bieliński felgujne relsijnmu uczuciu, chodził do 
kościoła 09. kavucynów i sługiwsł im do mszy. 
| Pewnego razu poszedł nasz młody żolnierz shi- 
lżyć Qjeom do wotywy. Dowiedział się o tem 
pułkownik Szweryn i przyszedł także do ko- 
ścioła. Zadrżał mimowo!nie młody artylcrzys*; 
(ha widok swego wodzt, bo myslal, że mu się 
to nie podoba, iż w wolnych od służby thw,- 
| łach zamienia lont armani na cichy dzwóncćx 
ministranta. Ale do Szweryns przemowiła ia 
korność religijna, zdobiąca i najdzielniejszećo 
i żołnierza. W kilka dni potem przywołał Sz: 
| ryn do szybie młodege Bielińskiego, a uznaję 
Jego ws sze zdolności, uwolnił mo od służby 
prosteg« 'zeregowca i zatrudnił go w odpowie” 


dni jecu nakomitym wiadomościom Sposób. 
Oć i: dobijał się Bieliński niezmordowar.: 
pracą : | lentem uznania i wyższych stopni, 


wykier uł się później na jednego z najzdot- 
niejszy  olieerów armii polskiej. 


' a 1 


zu policji i dawniejszych nieszczęśliwych wypadków, 2na- 
ny właściciel wielbłądów nie myśli mieć wzęiędu na pu: 
bliczne bezpieczeństwo w granicach swego panstwa, t. j- 
od domu, który posiada, aż do swojej menazerji, 

Nie mamy wprawdzie teraz we Lwowie ani Renca, 
anipsów. tanczących ku rozweseleniu miasta; dla tego też 
zdaje się, że ów wlaściciel menażerji chce publiczność 
bawić swojemi wielbłądami. I my też nie mamy nic prze- 
ciw tef myśli, oceniając należycie le filantropijne chęci— 
gdyby tylko nie byly połączone Z niebezpieczeńsiwem po: 
łamania nóg i rąk ludzkich, a przynajinniej szyb i okiene 
nic; dla tego też sądzimy. że inną przeznaczą arenę dla 
popisów owych wielbłądów, 

Podróż carstwa moskiewskich. Carstwo moskie- 


wscy przujeżdzali przez Francję w tak ścisłem inkognito, ; 


ze podróż ich równała się tajemniczej, z ciągłą obawą po- 
łączonej wycieczce, W Lugdunie i Marsylii nie wolno było 
podczas ich przejazdu nikomu wejść na peron, nawet u- 
rzędnikom od kolei, z wyjątkiem „szefa stacji. Nakazano 
takze, aby nikt z obecnych na peronie "dygnitarzy nie 
przemawiał do carstwa, Dzienniki piszą, że publiczność 
francuzka szanuje bardzo to inkognito, bo z tak niezwy- 
czajną obojętnością zachowuje się podczas przejazdu, iż 
pizt ani mysii o carzs moskiewskim, chociaż wie o jego 
przybyciu. 

Pruskie karabiny iglicowe. Donosiły dzienniki, że 
Napoleon zamierza zaprowadzić, w armii, francuzkiej kara- 
bny iglicowę praskie. Z tego jednak, co-g broni tej pi- 
sia Moniteur de Varmće, organ francuzkiego ministerstwa 
wojny, wnosićby wypadało, że pruskie karabiny nie tak 
bardzo podobały się we Francji, „Mówiono za wiele o tym 
„potworze* — pisze ten dziennik — odkąd przyszedł! po 
raz pierwszy w wojnie duńskiej w użycie. Tymczasem od 
kilku lat znane są takie karabiny we Francji, Belgii, An- 
glii, Austrji itd., a jezeli ich nie zaprowadzano, to nie 
bez powodów. Powodzenie Prusaków w duńskiej wojnie 
nio drwodzi jeszcze niczego na korzysć tych karabinów, 
gdyż gdzie taka przemoc, tam do zwycięztwa nie potrzeba 
lepszej broni, Gdyby Dunczycy mieli byli karabiny iglico- 
wô i niemi zwyciężyli, byłoby to prawdziwym dowodem 
doskonałości tej strzelby. Karabin iglicowy jest silną, ale 
cięjką i niezgrabną bronią. Na blizką odległość trafia ma- 
ło co lepiej od francuzkiego, na daleką gorzej Jedyna 
jego korzysć polega na tem, że można strzelić 4 razy na 
minutę, co jedynie ważnem jest tylko w obronie, ale nie 
w atsku.ć 


T(K) Teatr polski; Wczoraj wystąpił p.'Jan Kro- 
likowski w „Zbójcach* Szyllera w roli Franciszka 
Moera, jednej z najsłynniejszych naszego starego mi- 
strza, Simochowskiego. „W tej dopiero roli „mógł p. Króli- 
kowski rozwinąć = u rozwinął w calej pełni — blask 
swego artyzmu, dać poznać sposób gry swojej. Gra p. 
Królikowskiego była skońązoną , mistrzowską, tak w ca: 
łości jak i w najdrobniejszych szczegółach, w kiórych miano- 
wicie podziwiać trzeba niesłychaną ruchliwość jego maski. 
leszcze niedawno temu widzielismy tę rolę, graną przez 
p. Smochow skiego, — ale porównywać gry obu niepodobna, 
azkojy ich dowiem są sobie zasadniczo przeciwne, i mo- 
ima ich uważać za koryfenszów dwóch stronnietw, które obe- 

i¢ na wszygtkichy pojach/Szinki wielką toczą watkę, Styl 
Pr Smochowskiego jest klasyczny, p. Królikowskiego zaś 
Gzlilęetn;. Kirtily tamten jednym wielkim rzutem za- 
$ześliwszy całość wielką, już nie potrzebuje z skrupu- 
Głnoscią fl 1mandzkiego kolorysty opracowywać szczegółów, 
iie pracę porueza pobudzonej wyobrażni widza: to p. 
folkowa! sam wypełnia i najdrobniejszy szczegól do 
Śleczywisiości namacalnej, i z tych dopiero szczegółów 
$eydatnia calgóć. Db tego gdris np” p. Smochowskiemu 


| nastręczą pewne trudności, które tylko konce- 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. pażdziernika 1864. 


starczy jeden pociąg pędzla do wywołania wrażenia kolo- 
ru białego, tam p. Królikowski wszystkich używa siedmiu 
barw tęczy, które, jak wiadomo, składają ów jeden kolor 
biały. W skutek tej róznicy stylu szczytem gry p. Królikow- 
skiego stał się opis sennego widzenia, sądu oslatecznego, 
(w akcie piątym), — grę zaś p. Smochowskiego, w myśl 
samaejże (ragedji, oświeca ogniem przerażenia tragicznego 
dopiero następująca po owym opisie scena modlitwy, w 
kiórej dopiero w całej pelni spada kara na przestępcę, i 
którą sztuka maglaby się snadnie kończyć. 

Publirzność powitała ulubionego artystę przy poja- 
wieniu się pierwszem na scenie najserdeczniejszemi okla- 
skami, a w akcie trzecim obsypała go całym deszczem 
kwiatów, Było to słuszne — i dla aktora niestety u nas 
jedyne — uznanie tak potężnego talentu. podniesionego 
do artyzmu szczerą a mozolną pracą. 

Przy wspomnianym sposobie gry p. Królikowskiego, i 
w skutek ohcięcia roli głównego bohatera tragedji, Karola 
Moora, pachłonęla rola Franciszka Moora całą uwagę wi: 
dza; reszta ról spadła do niskiego znaczenia, jekoż i gra 
była po temu, Jedna tylko panna Wenclówna zdołała się 
utrzymać na wysokości swej rali, a gdzie grała z panem 
Królikowskim, pod magnelycznym wpływem bezpośrednim 
takiego mistrza sama też podnosila się do mistrzostwa. 


Ostatnie wiadomości. 


Hamburg 25. października. Dono- 
szą za pewne, że uchwała lauenburgskiego zgro- 
madzenia stanów o przyłączeniu się do Prus, uzy- 
skang została oświadezeniem pisemnem pruskie- 
go posła w Londynie. Hr. Bernstroff oświadczył 
bowiem, że król pruski i p. Bismark życzenia 
Lauenburgu uwzg'ędnią, kraj ten od oplaty ko- 
sztów wojennych i długów uwolnią, konstytucję 
utrzymają i resztę z Austrją załatwią -- jeżeli 
stany lauenburgskie ofiarować będą Lauenburg 
królowi pruskiemu jako osobny lub do korony 
osobiście należący kraj. 

Berlin 25. pazdziernika. Oczekują 
tu na d. I. listopada cara. Książę Gorczakow 
zjeżdżał się z panem Beustem. 

Żeidlers Corresp. pisze o austrjackiem prze- 
sileniu ministerjalnem, że oznacza uwolnienie się 
Austrji od Prus, sojusz z Francją, załatwienie 
kwestji włoskiej i wstęp do nowej niemieckiej 
polityki, która państwa mniejsze około Austrji 
zgromadzi i Związek niemiecki w _Holsztynie 
weżmie w obronę. Ale prusko-austrjackie przy- 
mierze jest za silne, a Austrja uznaje najisto- 
tniej zapatrywanie się Prus. 

Bismark miał dziś konferencję z cesarzem 
Napoleonem a jutro konferować będzie z panem 
Drouin de Lhuys. 

Paryż d. 25. paźdz. lu krance dzisiej- 
sza wspominając o pogłoskach zbliżenia się Au- 
strji do Francji, powiąda: „Nie wiemy, czy zgo- 
da jest tak blizką; sądzimy jednak, że Wenecja 


sjami wielkiej doniosłości usunąć się dadzą.* 
Paryż d. 20. paźdz. Cesarz, Napoleon 

przenocuje jutro w Lugdanie i uda się pozaju- 

tro inkognito, do Nizzy. Car nic przyjedzie do 


"©€ompiegne. W Nizzie oczekują króla Leopolda. 


Przedłożona włoskiemu parlamentowi depe 
sza Nigry potwierdza, że zapomocą układów, 
wszelkie zrzeczefitesię narodowych celów, a za- 
razem i zbiorowa gwarancja katoliekich mo- 
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carstw, dla okupowanego przez Francję teryto- 
rjum papiezkiego. zostały usunięte: 


Wiedeńska Morgenpost pisze: .. W tutejszych 
kołach politycznych utrzymują, że stanowisko 
hr. Rechberga moeno się zachwiało. Że pan 
Rechberg podał się juź do dymisji, potwierdza 
wyraznie telegraficzna depesza z Wiednia, u= 
mieszczona dnia 27. b. m. w Ailg. tg. W rze- 
czonych kołach przechyłają się z powodu tych 
wiadomości do zdania. że pan Schmerling obej- 
mie przewodnictwo gabinetu i tekę spraw. ze- 
wnętrznych, a to jeszcze przed zgromadzeniem 
się Rady państwa. Podajemy te pogloski tak, 
jak nas dochodzą, nie ręcząc za ich prawdzi- 
wość.” 

Wśród pogłosek o przesileniu 'w minister- 
stwie ma Się zanosić także na krizys w ga- 
binecie moskiewskim. Wanderer otrzymał w tym 
przedmiocie list następujący z Paryża: .Z cal- 
kiem pewnego żródła nadeszła tu wiadomość o 
niespodziewanej zmianie i zastanowienia godnym 
zwrocie, jaki ma nastąpić w kierunku polityki 
moskiewskiej. Gorczakow, oszołomiony zwycie- 
ztwem swem w kampanii polskiej i licznemi owa- 
cjami, odstręczył się od stronnictwa francuzkiego 
w Petersburgu i zerwał z jego przywódzeawi 
(Orłow, poseł w Brukseli, i Suwarow gubernator 
Petersburga), a którzy korzystając z tego po- 
tralili zwrócić uwagę cara na barona Budberga, 
posła w Paryżu. Od niejakiego czasu raporta 
Budberga' szły wprost do cara. z pominięciem 
Gorczakowa, a nawet układy względem zjazdu 
cara z Napoleonem, prowadził Budberg bez 
wiedzy wieekanelerza. (?) Trudno więc aby Gor: 
czakow za powrotem swoim do Petersburga, 
prowadził dalej interesa spraw zagranicznych. 
Nastepcąa jego będzie Budberg, Budberga zaś 
(Qubril,  terążniejszy poseł w Berlimie — a 
Oubrila Knorring, reprezentant rządu carskiego 
w Wiedniu.“ Vatertand-zaś ma dwa listy*z Pa- 
ryża, gdzie jest mowa wprawdzie, że car posta- 
nowił nie odnawiać przymierza z Francją, lecz 
pozostawić sytuację w takiej postaci, jak ją u- 
tworzyły zjazdy w Kissingen i Karlsbadzie: ale 
Falerłand Sam niekoniecznie ufa temu i umiesz- 
czająę artykuł z Voskowskich Wiedomosti, ostrze- 
gający Austrje przed przymierzen z Francją i 
wzywający ją, aby sie trzymała razem z Mo- 
skwą i Prusami, dodaje następujący dopisek: 
„Artykuł ten jest programem, ale męża stanu, 
który może już schodzi 'z pola, zaćmiony przez 
Budberga.” 


Jak się dowiaduje Neue F. Presse, przybyła 
z Berlina odpowiedz na znaną austrjacka notę 
w sprawie cłowej. Odpowiedź ta nie zawiera 
nie stanowczego 1 odseła tyłko* w” przyjaznym 
i lagodnym tonie do majacego niebawem na- 


stąpić dokładnego uwzględnienia zachodzącyeh*: 


jeszcze kwestyj. 

Między dokumentami. przedłożonemi wło 
skiemu parlamentowi, znajduje sie także nota 
Nigry, która podaje historyczny przegląd odby- 
tych narad. Nota ta kunstaiuje, że rząd francuski 
oprócz przyrzeczenia, wstrzymać się od niepoko- 
jenia papiezkiego terytorjum, od Włoch niektórych 
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zażądał gwaranecyj,=kióre"zdolne-aą=wzbudzić 
ufność w opinii katolickiego świata. Włoscy 
tranzaktorowie mieli formalne instrukcje. odrzu- 
cić wszelkie warunki, sprzeciwiające sie prawom 
narodu. Nigra konstatuje, że się porozumiano co 
do tego iż konwencja tyle styłkoszuaczyć będzie, 
ile sama powiada, t. j. że Włochy się zobowią- 
żą zaniechać wszelkich środków gwałtownych 
(moyens violents j: 1 

Czytamy: w Bolechafterze w „W ecnwałi, kie- 
dy Lamarmora wzbudza w parłamencie jaką 
taką. choć bardzo daleka nadzieję Rzymu, tka- 
ja się może: w Wiedniu zasłony; kióre,-widok 
ten zakryją. Nie dla *Włoch: stacza Napoleon bi- 
twy i zawiera konwencje;-- Włochy są tylko 
szachownicą, na której odbywają się wszełkie 
polityczne «pociągi między Austrją a Francją. 
Jeżeli się porozumieją cha gracze a wszy- 
stkie wskazówkiyrzemawiają zatem. że porazu- 
mienie to nie, jest tak trudnem. jak się zdawało -- 
któżswtedy pytać będzie o szachownięę, na 
której grano ?,. Włochy, dostarczają, obecnie ma- 
terjału do europejskiej polityki interesów, Obra- 
dując nad konwencją "poddaje się parlantent 
włoski tajemniczemu _ wyrokowi losu, któty za- 
równo z. Wiednia jak z Paryża wychodzi a 
którego skutki dla Włoch są nieobjęte.* 


W dziennikach wrocławskich znajdujemy na- 
stępujący telegram z Wiednia 25. be m.: „Ekład 
instrumentu pokojowego skończono. Konferencja 
będzie miała jeszcze jedno posiedzenie dla pod- 
pisania. — O przesileniu ministerjałnem znowu 
dziś głośniej. Rokowania z hrabia Mensdorfem 
trwają dalej, Mówiąx że stosunki Austrji do 
Francji są bardzo dobre. Austrja miała wysłać 
do Paryża notę, oświadczgjąc gotowość przy- 
stąpienia do układów. nad przyszłością Jtalii. 
Francja odpowiedziała” nadzwyczaj uprzejmie. —- 
Listy kilku deputowanych połskich, madesłane 
tu, a także od Smolki upewaniają: że deputo- 
wani ci przyjądą do racjchsraiu wiedeńskiego." 
(Ile wartości ma to ostatnie doniesienie, poznać 
ztąd najłatwiej, że p. Smolka zeszłej już kaden- 
cji nie pokazał się wcale we Wiedniu. Po- 
stanowienie posłów maszych= dotąd niewiado- 
mó: B.fr.). - z : 
| == JE E dE 
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Telegramy Gazety „Narodowej. 

Paryż 2%. października. Cesarz 

Napoleon III. wczoraj w południe odje- 
„chał do Nizzy. Car do Compićgne' nie 
przybędzie. 

| Berlin 27. października. Car w 
niedzielę opuszcza Nizzę, w środę? przy- 
będzie do Berlina i tegoż samego dnia 
„wieczorem odjedzie do Petersburga. 
Berlin. 27. października. Półurzę- 
„ dowa Provinzialcorrespondenz zapewnia, że 
' między Austrja i Prusami ciagle panuje 
„najłepsze porozumienie. Zawarcie pokoju 
á Danią Godz h spodziewane. 


| krakowsku-iwowskiej, ale zato budowa ko- 


"Część urzędowa. , 


Gmina Nieslu | w oabwodzie. zło- 
czowskim; obowiązafi się po  więqzne czasy 
dla złożenia regularnej szkoly parafialnej, u 
siebie wystawionej z użyciem ofiarowanych 
przez wlasciciela wsi, W. hrab. Kazimierza 
Dzieduszyckiego 200 złr. w.a., budynek szkol- 
ny ukonczyć i zawsze w dobrym stanie U: 
trzymywać, sprawić porządki szkołne, czuwac 
nad czystością szkoły, na opal szkoly doda- 
wać 90 okłotów slomy, a w razie potrzeby 
także więcej, nakoniec kazdoczesnemu nau- 
czycielowi, który mą oraz peinić słuzbę dia- 
ka z pobieraniem pdlączonych z tą sluzbą 
dochodów, płacić rocznie 94 złr. 50 ct. w. a. 
i dodawać 1nu-do iego po ł' mierzyc garney 
zgta, i po 5 mierzyc 10 garncy hreczki i Ję- 
mienia w ziarnie. 

Firmy zaprotokołowali: Chaim Rach na 
tandel korzenny «v Przemyślu. — łsrael Blu- 
ióenfeld, na handel winem i produktami w 
Jarosławiu. — M, Chaim Banger, na handel 

órami w Przemyślu. — Jakob Juer, na han- 
de! norymwhergskiemi tuwacamiyw Jarosławiu. 
+ Mo Adolf, ga handal lokciowemi towa- 
rami w Przemyśluw. , 

| Ligytacja. Centralna dyrakeja fabryki 
tgtoniu w Wiedniu ogłasza liwerunek dreh- 

u i worowiny na rok 1865; oferty do 28. 
IBtopada b. r. 


I RE. 


t 
gospodarstwo, przemysľ 
i i handel. 


Tegoroczny sprzęt zboża w Euro: 
e sesi następujący: W wschodnie; części 
ropy rozinaity wedlug miejscowości, ale w 
opóle mniej niż średni, tak iż w tym roku 
nie mozna rachow at na Znaczny wywóz, Szcze- 
gblniej obfile żniwa wypadły w Węgrzech i 
krięztiwach Naddunajskich, ele tegoroczna prze. 
wg? ka posłaży tylko do pokrycia delicytu 
pózeszlorocznego, Szląsk., Poznańskie, mają 
śtedni sprzęt. gdy7 chociaż taim pszenica chy- 
biła, to bardzo obtity zbiór kartofli wyrówna, 
1d stratę. j 
U Z Zachodnich Prus i Pomorza dochodzą: 
nłepomyślne wiadorności, (ak iż prędzej oka- 
Z4 się brak niż nadmiar. Na zachodzie Eu- 
"my żniwa wszędzie były obfite, Morawa, 
"austrja, Czechy, Bawarja, Wirtemberg , Ba- 
n mają dostateczny zbiór; toż samo Bran- ° 
denburg, Meklemburg, Hesja i Nadrenskie 
prowincje, Także z Francji, Holandji, Belgii, 
Włoch. dochodzą potnyslne wiadomości, Hi- 
szpania 1 Szwecja również są zatnwolone, 
W Angli mino wielkiej posuchy grunt wil- 
Żainy z natury sprawil, zo żniwo nieżle wy- 
paulo: brak tylko nieco paszy dła bydla, ale 
zastąpią ją liczne surogaty. — Tak więc ró-* 
wnowaga zapasii i potrzeb zapewniona jesť 
'upelnie na len rok w Europie. 
© Lwów 26 października, Wywóz rezinsi--' 
tych 'prudukiów surowych, szczególnie zbuża. | 
zmniejszył się wprawdzie na GA zelaznej 


lei iwowsko-czerniowieckiej dała powód do 
przywozu wielkich mas, osobliwie szyn żela- 
znyehsi narzędzi rzamis:ślniczych , które An- 
glicy i ich przedsiebiorcy sprowadzają z za- 
granicy, jezeli nie już calkiem gotowe, to 
przynajmniej w takim stanie, iż łatwo na 
miejscu mogą być obrobione i przyrządzone. 
Obliczają, że ogólna waga tych przedmiotów, 
bądz już sprowadzenych. bądź mających być 
sprewadzonemi. wynosi 1 500.000 cetnarów, 
a zarząd kolei ktakowsko-Iwowskiej spuścił 
nawet opłalę od nich o 10%,. Na lewo od ro- 
gatek: grodeckich jest miejsce oparkanione, 
gdzie się znajdują warstaty przedsiębiorstwa 
kolei lwowske-czerniowieckiej, pelne robo- 
tników rozmaitych narodowości: Anglików, 
Francuzów, Niemeów i Polaków, którzy z 
największym pospiechem wyrabiają młuty, 
grace, rydle, czakany, taczki i niezliczone 
mnóstwo innych potrzeb do prowadzenia te- 
go przedsiębiorstwa. Warstaty te stoją pod 
dyrekcją p. Friedmana, i są wprawdzie zam- 
knięte dle publiczności, ale mozna je obej- 
rzeć osobom, którym na tem zalezy. 

(x) Korszów (w Koloinyjskiem) 24. pa- 
żdziernika. Nie mogę się wstrzymać od zro- 
bienia uwagi, dla czegu redakcja, wymienia- 
jąc niedawno wszystkie młyny parowe, będą- 
ce obecnie w ruchu w naszym kraju, zapo- 
mniała wymienić młyn parowy w Korszowie, 
założony znacznem wysileniem właściciela tej 
miejscowości. (Doniesienia nasze czerpaliśmy 
ze zródła, jak się zdawało dobrze obznajo- 
mionego ze stanem tego przemysłu krajowe- 
go; pokazuje się wszakże, że było niedokła- 
dne, Jestto nowy dowód, jak konieczną jest 
rzeczą. aby obywatelstwo utrzymywalo kraj 
w wiadomości o sobie, i w tym celu nie za- 
niedbywało takich usiłowan, du których li- 
czymy wydawnictwo przez p. Janowskiego w 
Krakowie dziełka o zakładach przemysłowych 
w Galicji i w Krakowskiem, o którem wspo- 
minaliśmy niedawno, Za uwagę szanownego 
korespondenta dziękujemy. Dobrzeby było 
znać cyfry produkcji tego rodzaju zakładów, 
ceny wyrobów, kierunek odbytu, kapitały o- 
brotowe i l. pag p. r.) 

Z nad Prutu 20. pazdziernika. Częste 
ulewy zeszłego lata zrządziły wielką szkodę 
w zasiewach na Buk winie i nie ma w ca- 
łym kraju ani jednego powiatu, któryby z 
tego powodu nie ucierpiał, W naszej okolicy 
Źniwo nie udało się zupełnie, i włościanin 
znajduje się w najprzykrzejszem połozeniu; 
kukurudza, główne pożywienie włościan, tak 
się nie udała, że ledwo trzecia częsć zbioru 
może być przydatną, Ziemia najlepsza, która 


dawniej przynosiła rocznie netto Ó złr.. tego 


roko przyniosła ledwie 5 złr. brutto, Całoro- 


"czna praca byłu nadaremną, najskromniejsze 


nadzieje nie dopisały, i powstaje obawa, że 
krótce w chatach włosciańskich powstanie 
_jstraszliwszy głód — Gorzej jeszcze jest 
+ okolicy Serelu, gdzie ziemia prawie nic 
"jo wydala. Bez spieszńej pomocy wieśniak 
gdzie zupelnio zgubiony. Juz teraz % loscia 
ie schodzą Sie do dziedziców Z prosbą o 
'ukurudzę, obiecując zwrócić pożyczkę w ro- 
u przyszłym. Ale czyz mogą liczyć z pe- 
wnoscią na rok przyszły% | czyż wszyscy 
wlasciciele dóbr będą im dawać kukurudzę 
przez całą jesion, zimę i Wivsnę bez nadziei 


odbioru? Są to pytania, godne bliższego roz- 
bioru. Za czasów pańszczyzny dziedzic byl 
obowiązany wspierać włoscianina podczas 
głodu, ele teraz, ze zmianą stosunków, wło- 
ścianin w razie nieurodzeju popada najzu- 
pełniejszej nędzy, jezeli wcześnie obinyślane 
środki zaradcze nie uralują go od niechy- 
bn*j ruiny, Gaz Lib. 

(L. W.) Z pod Qtrytu (w Sanokiem). 
Pomimo podwójnych nieszczęść, jakie na nas 
w iyin roku Pan Bóg ze-łać raczył, nie uta: 
laliśmy się nawet dotychczas, zapom'nając na 
to, że jeżeli nie wzbndzenie cudzej litości, 
lo choć samo wynurzenie tego, co dolega, 
ulgę przynosi, Dopiero skargi obywateli tar: 
popolskich (w nr. 220. Gazety Narodowej) przy- 
pomniały mi, o wiele biedniejszymi i pożało- 
wania godniejszymi jesteśmy my biedni mio- 
szkahcy górscy, którym całe zbiory przepa- 
dły: bo pominąwszy. Że grochy i buby zu- 
pełnie zmarzły, lo nwsy (główny nász produkt) 
ponajwiększej części zielone, pokryte zostały 
śniegami; o kartoflach nie wspomniałem. gdyż 
tych t kopać”nie myślimy. Zaraza na bydło, 
którą cała nasza okolica Ustkniętą była, li 
staraniom obywateli i energicznemu postępo- 
waniu c, k, komisarza Hausknechta zawdzię: 
czyć mamy, że się lak szybko i z mniejszemi 
dla nas strałami zakończyla, 

Lwów 23. październiku. Na naszym dzi- 
siejszym targu było HHI wałów, a mianowicie 
z Rozdołu 4 stada po 8, 6, 10 i 23 sztuk; z 
Dawidowa 32 sz.. z Zyrawy 2 stada p» Bið 
szt.. z Bóbrki 2 stada każde po8 sz., z Stry- 
ja 32 sr, Z lego sprzedano 122 sat i placo- 
no za wolu ważącego 280 ft. mięsa i 30 ft. 
łoju, 49 złr. 25 ch, a ze wołu ważącego 360 
fi. mięsa i 6AF loju, 71 zir. 50 ct. w. a 

Rzeszów 18. paździornika. (Ceny tër- 
gowe). Pszenica (za mierzycę) 340, Zylo 
220. jęczmieh 1:60, owies 1'30, groch 30. 
bób 3:50, latarka 1'80, ziemniaki 125, drze- 
wo twarde (za Sąz),850, miękkie 6 zlr.. sia: 
no (za celnar) 1:15 sloma 75 kr., konicz na 
paszę 1:50. — Gorlice !3 nażd/, Pszenica 
(za mierzycę) 3:50. żyło 2 15. jęczmień 2 10, 
owies 1:30, groch 4:10, ziemniaki L10. drze- 
wo iwarde (za sąg) 11 zlr., miękkie 8 2t 
siano (za celnar) 1:30, słoma 75 kr. w. a. — 
Oświęcim 17. października. Pszenica (ża 
mierzycę) 3:60. żyło 2:63, owies 120. ziemnłą- 
ki 1-20. drzewo twarde (zasąg) © złr.. mięk 
kie 4 zlr. 

Wiedeń 23. października: (Sprawozda. 
nie tygodniowe) Doniesienia o licznych upa- 
dłościach tak tutaj jak i na Morawie i w (;ze- 
chach, miały ciąg dalszy w ubieglym tygo- 
dniu. To samo donoszą z innych krajów, z 
Anglii osobliwie. Klęski te przyczyniły się do 
pomnożenia trwogi na targowicach „1 wpra- 
wiły w niejakie otrętwienie handel płodami 
surowemi. Wełny zabrano 2 tutejszego pia- 
cu do ł.000 cetnarów po cenach mało cu niż- 
szych od zeszłego tygodnia. Ukowita 30 do 
33gradusowa, poinimo że składy lutejszo po- 
zbyły się kilku mniejszych i większych par- 
tyj towaru z ręki. pozostłafaA w jednakowej 
cenie i słabym ruchu: kartoflinka i zbożowa 
44—44", melasa 433/ —44, rektyfiko wany spi- 
rytus J5gradusowy 49 ct. za gradus w wia- 
drze, transito bez beczki. Rzepak w lep- 
szem usposobieniu, 5.811 ,—6—63 za niz. a, 
mierzycę. W ogóle towar nie dość czysty do- 
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16—80; tertial wiedenska 0% da 2 złr. nå co; 


siaje się na targowicę. Olej kepa pi 
dwójnie rafinowany en _ detail 29.75—% zi. 

netto cetn., (ansito bez beózki; en gros © 
25 ct. spadł na cetnarze, bo kosztuje 29— 
29.25: ną odstawę późniejszą idzie niżej o 
15 ct.—l zlr. Sprzedano go ogółem 5.000 
cetnarów, Olej lniany 28—29.50 ct. Olej 
ferpentynowy bez odmiany, galicyjski i za- 
kordunowy 22—23 złr, celnar, SŚmalec cn 
gros 39—40 zl. netto cet, z beczką. Słonina 
wędzona 40—41 zł. cetar. loco miestę, pod 
rogatkami 36.50—37 zr. celnar, Kój |opisa 

w słabym odbycie ciągle, 21,15—28 złr., s 

rowy 19—1950 za cotnar wraz z dowo 

do magazynów. Na dostawę w pa 4 
Ławarłto umowę o 3.000 celnarów po 27.50. 

Skóry wyprawne ciągle bez popytu uwagi 
godoczę. Fuatowa pruńa 82—84, „sBcunda, 


Inarze taŭsza niż_w tyzodniuubiegłyma skòt 
ki tureckie: kozłowa 1.40—1.62 funt. Skóry 
surowe doznały jak zwykle pod ten czas spa- 
dku cen dla zlej jakości; wołowe mokre £ 
Galicji 17—18 ct. funt z rogami; suche wor 
lowe 45—50 zir., krowie 49—51 złr. cetnar 
Skórki: ciclęce*wszełkich gatanków miewy- 
prawne. cokolwiek tańsze; polskie z główka: 
mi 85—86 ztr. eelnar. Krochmal: pszenny 
w najlepszym gatunku 14— 14,50, średni lI— 
11.50, kartoflany przedni 11—11.50, sredni 
9-—9.50 cetnar. Konopie polskie surowe w 
dobrym pokupie po 19,50—21.50, międlone 
wedle jakości 24,50—31 zlr. cetnar. Len tak- 
że poszukiwany: polski surowy 19-323 zlr. 
międlony 28-34 zł. cetń, "Nasienie kgmiczn: 
białe netują+w Pradze po 28—30 złr. če 
gatunek, pośledni (8=2R złr., czerwone : 

29 złr. cemar, Karok fla stolarzy pokupny 
i łatwy do zbycia. osobliwie brunatny i czar- 
ny bardzo poszukiwany: zółty 25—26, bru- 
natny 21—22, czarny 11 50—18 zlr. cetnar. 
Wosk nie znajduje osobliwszego odbytu, 76l- 
ty blichowany od "Tarnopola 120-132 Ain 
celnar. (Ceny w. ausir.) 


=, Dowiadujemy się, że tutejszy hurtownik, |” 


p. Werner, nie starat się o posadę dyre- 
ktora filu lyvwskiej banku anglo-austrjackie- 
ZJ; o rozwiązaniu bowiem swojej firmy wea- 
le nie myśli, 
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Przyjechali dnia 25. paźdz. 
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1 Wiedeń 25. października 
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f Tresteńskie Towarzystwo zsbezpieczenia 
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firmą : 


-ASSIGURATIONI GENERALI 


największy austrjacki 


wszelkiego rodzaju; 
szkodom elementarnym przy prz 


udziela 


ozna onym: 


pieczenia posagowe i 


WIT a POZY” 


zakład zabezpieczenia 


posiadający fnndusz poręczający pzreszło 20 milionów złr. wal. austr. 
przyjmuje zabezpieczenia przeciw 

szkode: ozgniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 

rekwizytów i zasobow, składów towarowych, bydła, sprzętów rol- 

niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 


esełkach woda i lądem; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; 


również 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl- 
nych i możebnych kombinaejach, jako to na: 
kapitały Inb renty płacić się majace po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spadkobiercom, prawonabywcom. cesionarzom lub osobom z góry 


takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jezli takowy pewna ilość 
lat przeżyje, do ktorej to kategorji także tyle dobroczynne zabez- 

stowarzyszenia 
wyposażeń dzieci należą; 

renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p. 
Zyczącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 

uorganizowinym zakladzie, któren od początku swego istnienia rze- 

telną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu szkód 

wyszczególnił się, tenże oświadeza się 7 gotowością przyjmowania wnio- 


wzajemnych 


sków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych 
premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń. 
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